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D zielna 18. «
pod dyrekcją Al. Z « Iw « r» w Io ea ,

Czwartek 16 wraainla ;po cenach zwyczajnych

Wyzwolenie
j o  ¡raz 8^y dram. nar. w -8 iV t St. Wyspiańskiego 

na ogólne żądanie.

Piątek 17 b. m,

Sztuka vr 4 akt Z. WóJcicUej-Chylewskiej 
otnuin na tle wypadków wo.en. 16U r.

Sobota 18 b. m o g. 4 po poi. po cenach najnli- 
szyci Ul widowisko dla młodzieży szkolnej
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krot-'cb.wiia iotnUrska w 3 akt. S. Bogusławekiego
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Dziś preinj ora! Dzid premj ora,!

Arcydzieło wytwórni Ermoljewa w Moskwie
król

ekranu JUOZUCHINSN. A. LISJENKO
w 6-cio aktowym wybornym dramacie

M i i t m i* •
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA.

P o c z ą t e k  p rzed sta w ien i o godz. 5 -ej po p ot., o s ta tn ieg o  o godz« 9 - f e j  wiecz«

Przedstawiciele m. Łodzi w Gdańsku.
lilal SzieM General;

* dnia 15 września.
N a froncie  po łudn iow ym  oddziały 

nasze  łą czn ie  z a rm ją  u k ra iń s k ą  
przeszły  n a  le w y  b rzeg  D n ie s t ru  
pod Zezaw ą, Jezupolem , o raz  H ali
czem i za ję ły  w  c iężk ich  w a lk a c h  
w zgórza  n a  w schód  od Halicza, ob
sa d z a ją c  m ie jsco w o śc i  M ichałów kę 
i  Bołszow ce. W  ak c j i  te j w zię to  
300 je ń c ó w  i 4 k a ra b in y  m aszynow e. 
D ale j n a  północ w  re jo n ie  m iędzy  
rz e k ą  G niłą  L ipą  i  S w irzem  oddziały  
nasze  o s iągnę ły  l in ję  M artynćw , 
Koło, Konin, Zagórze, Podkam ień .

N a reszc ie  f ro n tu  m ałopolsk iego  
zw y k łe  w a lk i  p a tro l i  w y w ia d o w 
czych. W e w czo ra jszy m  w y p a d z ie n a  
m ie jsco w o ść  L ac k ie  odznaczył się  
podporuczn ik  M ag ie ra  z 12 pu łku  
p iecho ty . T rzy k ro tn ie  r a n n y  w y 
t r w a ł  n a  s tan o w isk u  do końca  bitw y, 
w  czasie  k tó re j został zniszczony 
421 pułk  p iecho ty  sow ieck ie j.

W  re jo n ie  n a  w sc h ó d  od W ło
dzim ierza  W ołyńsk iego  oddzia ły  n a 
sze p o s u w a ją c  s ię  zw ycięsko  n a 
przód, za ję ły  B orozow ce i C horostków .

K o n tra ta k  n ie p rz y ja c ie lsk i  w  
re jo n ie  Kobry n ia  został odparty . 
N a  północny w sch ó d  od K ob ry n ia  
oddzia ły  gen . B a ła c h o w ic z a  za ję ły  
K am ień K aszyrsk i ,  zdo b y w ając  b a -  
te r ję  a r ty le r j i ,  ty s ią c  je ń c ó w  i 500 
w ozów  ta b o ro w y ch ,  o raz  m a se  po- 
c i sk ó w .N a  w sc h ó d  K o bryn ia  oddzia
ły  nasze  po o d p a rc iu  k o n tra ta k ó w  
n ie p rz y jac ie lsk ic h  p rzek ro czy ły  l in ję  
k a n a łu  B ug-D n iep r .

N a  północ od K obryn ia  rozb ity  
n ie p rz y jac ie l ,  s t r a c iw s z y  150 j e ń 
ców, 16 k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  
oraz  600 ra n n y c h  i  zab i ty ch  n a  p o 
lu  b i tw y  cofa s ię  n a  P ru ż a n y .

N ad  S w is ło czą  n ie p rz y ja c ie l  w y 
cofał s ię  n a  w sc h o d n i je j  b rzeg . • 

W  S uw alszczyźn ie  zw yk łe  w a lk i  
s t r a ż y  p rzed n ich .— HCtZSlBfi DCWÓtfZtató

<3DANSK, 13.9. Do Gdańska przy* 
była delegacja łódzka, składająca się z pre
zydenta miasta Rżewskiego, wiceprezyden
ta inz. Wojewódzkiego, zastępcy prezy
denta Rady Miejskie], Kierna i radnego 
miasta, Pudlarza, celem omówienia zgdań- 
skiemi organizacjami robotniczemi spraw 
ekonomicznych i stosunków handlowych 
łódzko-gdańskich. Zebranie w Domu Pol- 
skim, na które przybyli przedstawiciele 
wolnych związków zawodowych, chrześcjań- 
skich związków niemieckich pracowników 
i pomocników handlowych, polskich orga
nizacji zawodowych i t. d. Zagaił bawiący 
tn od kilku dni pos. Diamand, tycząc 
wzajemnego porozumienia ludności gdań
skiej z ludnością Polski. Następnie prze
mawiał po polska i po niemiecku prezy
dent m. Łodzi Rżewski. Zwracając się do 
Polaków gdańskich, oddał im cześć za 
wytrwałą pracę na wysuniętej placówce, a 
zwracając się do Niemców, podkreślił 
współdziałanie Gdańska z Polską, twier
dząc, iż mimo wrogich przeciwdziałających 
porozumienia czynników, robotnicy gdań
scy podadzą bratnią dłoń Indowi polskie
mu. Radny Pudlarz, przemawiając w języ
ku polskim i niemieckim, wystąpił imie
niem łódzkich związków i instytucji spół
dzielczych. Pan Kiera przemawiał w in ie 

niu Rady Mtejskiej, oświadczając, że ści
sła ekonomiczna współpraca Gdańska z 
Łodzią jest dziejową koniecznością gospo
darczą.

W odpowiedzi na przemówienia ło
dzian, gdańszczanie, zarówno Polacy jak 
i Niemcy, podkreślali konieczność poro
zumienia Gdańska z Polską. Względy eko
nomiczne są tak przemożne w stosunkach 
polsko-gdańskich, iż wszelkie próby od
dzielenia portu gdańskiego od ekonomi
cznej podstawy jego rozwoju, t. j. od Pol
ski są z góry skazane na iiasco.

Po oficjalnych przemówieniach wy* 
wiązała się dyskusja, z której okazało się, 
że jnż obecnie Łódź posiada pewną ilość 
towarów, która mogą być częściowo ustą* 
pione Gdańskowi, i że z drugiej strony 
Gdańsk posiada medykamenty w dużej 
ilości, które może odstąpić Łodzi. W spra
wach gospodarczych przedstawiciele Łodzi 
odbędą kilka specjalnych posiedzeń t  
przedstawicielami Gdańska. W niedzielę
Erzedstawiciele Łodzi zwiedzili półwysep 

[el, oglądając pracę około budowy kolei 
z Hel do Pucko, która to budowa postę
puje bardzo szybko.
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Pogromy ludu polskiego,
K len aw iść  N iem ców  do Polek! 

i  P o laków  zam ieszkałych  pod rzą 
dem n iem ieck im  Jes t  w ie lk a  N iem cy 
n ie  m ogą zapom nieć u t ra ty  P o z n a ń 
sk iego  i Pomorza, a  ju ż  do szału 
n iem al doprow adza  ich  m yśl o tom, 
¿o m ogą n a  rzecz P o lsk i u t r a c ić  
Ś ląsk Górny. W szak  dziś w sz y s tk ie  
zab ieg i dyplom acji n iem ieck ie j o b ra 
c a ją  s ię  około zag a d n ien ia ,  ja k b y  tem u 
zapobiec. W  dz ien n ik ach  raz  poraź  
u k a z u ją  się* a rty k u ły ,  z ionące n ie 
n a w iś c ią  ku Polakom . W y tw a rz a  
s ię  w sk u te k  tego  w  szerok ich  t łu 
m ach  n as tró j w ro g i d la  w szys tk iego  
co polskio. Za n ie d a w n e  zam achy  
n a  G órnym  Ś ląsku , za  n iespe łn ione  
nadz ie je  zdobycia  W a rs z a w y  przez 
bolszew ików  i po łączen ia  s ię  band  
n iem ieck ich  z ho rdam i bo lszew ick ie-  
mi w  celu  podboju E u ropy  Zachod
niej i o ba len ia  n ie n a w is tn e g o  t r a k 
ta tu  w e rsa lsk ie g o — za to w szystko  
w y ła d o w u ją  N iem cy n ie n a w iść  n a  
bezbronnym  ludzie  polskim, k tó rego  
los zmusił do szu k a n ia  c iężkiego  
k a w a łk a  ch leba  w  N iem czech. W est- 
fa lja  i  N ad ren ja  s ą  m ie jscam i k rw a 
w y ch  pogrom ów  polskiego ludu ro 
boczego. Oto %lo8y w  te j s p ra w ie  
n aszych  n ieszczęś liw ych  rodaków . 
Z l la m n a  z W estfa lj i  piszą:

„N ad wychoctótwem naszem  za 
w is ła  c z a rn a  ch m u ra  obaw y  i n ie 
pew ności.  Z ap o w iad an e  przez N iem 
ców  pogrom y ju ż  s ię  rozpoczęły. 
N ikt n ie  j e s t  pew ien  dn ia  ani godzi
ny, n ik t  n ie  j e s t  pew ien  m ien ia  
sw e g o  a n i  życia , n ik t  n ie  w ie, k ie 
dy go N iem cy zabiją , bo w  każdej 
m iejscow ości w  o k rę g u  naszym  i s t 
n ie ją  bojów ki n iem ieck ie  pod n a z w ą  
.O d tśch u tzy e re in " .  Do bojów ek tych  
na leżą  p rzedew szys tk iem  u rzędn icy , 
k tó rzy  uc iek li z P oznańsk iego , po 
za jęc iu  g o  p r /e «  Po laków , a  uc iek li 
p rzec ież  cf, k tó rych  su m ie n ia  zb y t
nio obarczono były g rzec h am i popeł
n ia n y m i n a  b ra c ia c h  naszych  za  
czasów  p a n o w a n ia  N iem ców . Nie 
d / iw  tedy. że ludzie ci, z u rodzen ia  
źli i z a h a r to w a n i  w  n ie n a w iśc i  r a 
sow ej do P o laków  przez rząd  p ru 
ski tak , j a k  byli daw n ie j  n ieznośny
mi ka tam i-u rzędn ikam i,  dziś s ą  b a r 
dzo podatnym  m a te r ja łem  dla  „Ost- 
8 ch u tzv e re in ó w “.

P ró cz  u rzędn ików  na leżą  do 
o w y ch  bojów ek n o to ryczn i złodzieje 
i in n i  zbrodniarze, a  n ie  b ra k  ta m  
także  kom unistów .

Albo d ru g i  l is t  z D ellw ig, w  
N adren ji ,  k tó rego  a u to r  opisu je  n a 
pad  „s to ss tru p le ró w "  n a  zeb ra n ie  
polskie. Oto s ło w a  jego:

„Nie m acie  pojęcia , j a k  s ię  tu  
t e ra z  obchodzą z nam i Niem cy. Od
b y w a ją  s ię  n ap ad y  n a  P o laków  bo
jó w e k  n iem ieck ich : „Ost- u n d  W est-  
s ch u tzb u n d “ i „B und  H e im a ts t re u e r  
O b ersch les ie r“ . Z g ra ja  t a  uzbrojo
n a  j e s t  w  b row ning i,  w  szty lety , w  
g ra n a ty  ręczne, nogi od s to łków  i w  
w ęże  gum ow e. Rząd i  polic ja  o ta 
cza ją  ic h  szczegó lną opieką. B a n d a  
ta  zo rgan izow ała  s ię  w  celu prze
ś lad o w an ia  n a s  Polaków . N aju lu -  
b ieńszym i ic h  popisam i, to  ob ijan ie  
Po laków  i  n a p a d y  n a  z e b ra n ia  i  
w ie c e  polskie. Może w am  w y s ta r 
czy zobrazow an ie  działalności ow ych 
„ s to ss tru p le ró w “ , g dy  napiszę, że 
banda  t a  m a  w szędzie  sw o ich  szpie-

Wiec N. P. R. w Białymstoku.
Po uwolnieniu ziemi białostockiej z 

hord bolszewickich, pos. St. Hillich obje
chał kilka miast, urządzając tam wiece,

gów , k tórzy  d en u n c ju ją  poszczegól
nym i Po laków , k tó ry c h  oni po tem  
zn ie n a c k a  obija ją . Do szp iegów - 
d enunc jan tów  zaliczyć należy  prze- 
d ew szys tk iem  u rzędn ików  k o p a ln ia 
n y ch  i po lic jan tów . Ci o s ta tn i  w ę 
szą  szczególn ie  za  z eb ra n iam i pol
sk im i O tem  zaś, j a k  „s to ss tru p le 
r y “ w y s tę p u ją  n a  z e b ra n ia c h  n a 
szych. n ie c h  da  w y o b rażen ie  fak t 
nas tęp u jący :

W niedzielę* 29-go s ie rp n ia  r.  b., 
m iał s ię  u  n as  w  D e llw ig  odbyć 
w ie c  G órnoślązaków . P o n iew aż  
członkow ie z ta k  zw an eg o  „B und 
H e im a ts t re u e r  O b e rsch le s ie r“ zd ra 
dzili nam , iż n a  w iec  te n  p rzybędą  
„s to ss trup le ry"  i  u rządzą  pogrom  n a  
Po laków , d la tego  zapow iedziany  w ie c  
n ie  odbył się. Ale zam ów ien i 
„ s to s s tru p le ry “ przybyli pieszo aż z 
E sso n -S eg ero t  w  liczbie przeszło 300 
chłopa. N ie z a s ta w szy  w ie c o w n i-  
ków, ty lko  coś około 150 ludzi, k tó 
rzy  p rzypadkow o w  lokalu tym  byli 
obecni, obili ich  w szystk ich ,  za to, 
że n ie  chc ie li  zd radz ić  k ie ro w n ik ó w  
m ie jsco w y ch  o rg a n iz a c j i  polskich. 
Obici s ą  obłożnie chorzy i do p ra c y  
n a  dłuższy czas  niezdolni.

Gdy P o lacy  opuścili lokal, w t a r 
g n ę ła  o w a  dzicz do sali,  poniszczy
ła  sp rzę ty  i sęafy to w a rz y s tw  pol
sk ich , p o d a r ła  c h o rą g w ie  i zniszczy
ła  b ib ljo tekę polską. P o łam an e  s to
ły, k rzesła ,  szafy, c h o rą g w ie  i bi
b lio tekę w yrzucono  n a  ulicę . Szko
dę o c en ia  s ię  n a  40 tys. mk.

Muszę nadm ien ić ,  że bojów kę 
tę  p rzy p ro w ad z iła  do n a s  po lic ja  
w  szyku  bo jow ym  i  z „ p ie śn ią “ n a  
u s tach .  N a czele pochodu kroczyło 
d w ó ch , po lic jan tów  w  m u n d u rac h ,  
potem  o w a  dzicz czw órkam i, a  za  
n im i ośm iu p o lic jan tów  zielonych. 
„S to s s tru p le ry “ szli uzb ro jen i w  
sz ty le ty  pop rzew ieszan e  n a  rzem ie 
n ia ch  przez ram ię , a  nogi od s to ł
ków  i w.ęże g u m o w e nieśli w  m ie j
sce  k a rab in ó w  n a  ram ien iu .  W  po
chodzie śp iew ano: „ S ie g re ich  w e r -  
den  w ir* P o le n  sch lag en .. .“ , „Rosar 
L u k sem b u rg  haben  w i r  g e sc h w o re n ,  
W ilhe lm  L ieb k n ech t  re ic h e n  w i r  die 
H an d “ .

T ych  d w u ch  głosó\v w y s ta rc z y  
(a  m ożnaby ich  p rzy toczyć  daleko 
w ięce j) ,  aby pow ziąć  w y o b rażen ie
o tem  s tra szn em  położeniu, w  j a 
k im  żyć i dz ia łać  m uszą  n a s i  b r a 
c ia  w  p a ń s tw ie  n iem ieck icm . Czy 
m ożem y n ad a l oboję tn ie  zac h o w y 
w a ć  s ię  w obec  tego, czy sw o ją  bez
czynnośc ią  będziem y zachęca l i  N iem 
ców  do dalszych  p rześ ladow ań  i 
z n ę c a n ia  s ię  nad  robo tn ik iem  pol
sk im ?— N ie w olno n am  teg o  czynić. 
M usimy głośno dom agać  się  od rz ą 
du naszego, aby  się  w d a ł  w  tę  
s p ra w ę  i za pom ocą akc j i  dyp lom aty 
cznej zabezpieczył życie  i  m ienie  n a 
szych  brac i .  W szak  w  W arszaw ie  p rze
b y w a  p rzed s ta w ic ie l  Niem iec, k tó ry  
ju ż  raz  n a w e t  w y s tą p i ł  do rząd u  pol
sk iego  z n o tą  w  s p ra w ie  rzekom e
go n ie sp raw ie d l iw eg o  obchodzenia  
s ię  z N iem cam i w  Polsce. N iech  i 
nasz  rząd  upomni s ię  o Po laków , 
m ieszk a ją cy ch  w  N iem czech.

Tego dopomina s ię  ca ły  na ró d  
polski, teg o  się  dopom ina zw łasz 
cza  polska k lasa  robo tn icza .

B. K.

badając jednocześnie, jakie spustoszenie 
porobili krasnoarmiejcy, wysłannicy czer
wonych carów moskiewskich. Na wiecu w 
Białymstoku, gdzie rcirrował poseł Hillich, 
zgromadziło się z górą 4 tysiące uczestni- 
ków, poczem powzięto następującą rezo
lucję:

R r aeolucjćja
Zebrani w lic.bie 4 000 robotnicy na 

wiecu N rodowej Partji R bstmezei i Pol
skich Związfcó» Zawodowych w Białym
stoku na sali „Arkada", po wysłuchaniu 
referata pus. H^lLcba w dum 6 września 
1920 roka

u c h w a l a j ą :
t) Wysłać dziękczynną depeszę do 

Naczelnika Państwa, Józefa Piłsudskiego, 
z a oswobodzenie miasta od iuwazji bol
szewickiej.

2) Wszystkich tych, którzy pomagali, 
sprzyjali lub biali czynny udział przy na
rzuconych nam rządach bolszewickich, u- 
walać za zdraiców 0;czyzny i sprawy ro
botniczej i jako takich bojkotować na ka
żdym kroku, wykluczając ich ze wszyst
kich organizacji robotniczych polskich.

3) Zebrani wyrażają cz*ść i zaufanie 
Rządowi, Dowództwu i całej artnji pol
skiej.

4) Wysłać delegatów do wojewody 
Białostockiego z iądaniamh

a) ogłoszenia natychmiast maksymal
nych cen, obowiązujących na artykuły 
pierwszej potrzeby i przeprowadzenia bez
względnej walki z pasterstwem, zastoso- 
wując do paskarzy sądy doraźnej

b) uruchomienia przemysłu;
c) zaprowiantowanie miasta w arty

kuły żywnościowe i wypieku chleba koc- 
tyngensowego, kartkowego;

d) zaopiekowanie się rodzinami po- 
zostałemi po zamordowanych w bestjalski 
a; osób przez bolszewików ofiar i wzię
tych do niewoli;

e) postawienia na koszt miasta na
grobków na mogiłach zamordowanych oŁar;

f) stwierdziliśmy w obecnej wojnie, 
że żywioł żydowski jest wrogo usposobio
ny do Państwa Polskiego,—-zastosowania 
najsurowszych ograniczeń dla tychże, » 
vJ pierwizym rzędzie skasowania wszelkich 
napisów i ogłoszeń w żargonie, usunięcia 
tychże ze wszystkich posad rządowych i 
municypalnych w Białymstoku;

g> stworzenia oddziałów ochotniczych. 
W tym celu N. P. R. i P. Z. Z. otwierają 
biuro werbunkowe dla zapisu ochotników.

Rozłam w P. P. S*
Do jednej z cech P. P. S. należą po

wtarzając? się w niej od czasu do czasu 
rozłamy. Ostatnio lewica niezadowolona z 
obecnej polityki P. P. S.t wystąpiła ostro 
przeciw przywóicom Daszyńskiemu, Per
lowi, Djamamlowi i in. Na czele nieza
dowolonych btoi Sochacki, wybitny orga
nizator partyjny, sekretarz generalny par
tii oraz Komitetu wykonawczego Rady Na
czelnej P. P. S. Sochacki zaczął wydawać 
pismo .Nowa Polska*—organ secesji pe- 
pesowskiej.

N.ebawem ma się odbyć sąd partyj
ny nad przywódcą opozycji, którego pra
wdopodobnie wykluczą z partji. Należy za
znaczyć, że opozycja w P. P. S. jest gru
pą silną i ie  może z tego powodu do ść 
do rozłamu, którego rezultatem może być 
powstanie Niezależnych Polskich Socjali
stów, jako odpowiednik do Niemieckich 
Niezależnych.

Z Rady jjliejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady Miei- 

akie; rozpoczęło się o godz. 8 i pół 
wieczorem.

Po wysłuchon!u komunikatów i do
konaniu wyborów uzupełniających do 
komisji, mającej opracować warunki 
k o n u r s u  na sporządzenie projektu bu
dowy Demu Robotniczego, przystąpiono 
do obrad nad obowiązkowem dostar
czeniem na potrzeby wojaisa odzieży i 
obuwia.

Uchwalono zakup odzieży i obuwia 
dla armji przekazać specjalnej komisji 
wojewódzkiej, do Której wybrano 9 przed
stawicieli Rady, i postanowiono na do
konanie zakupu przeznaczyć część fun
duszu (około 13 miijonów) z uchwalo
nego* przez Rad«, w łipcu 2-procento- 
wego podatku od dochodu.

Po debatach r a i  r - f  .ratem komisji 
•pecjalnej dla zbadania przyczyny po
wstania def cytu w Komitecie Rozdziału 
C .ieba i M ąki, wniosek r. Pogonow
skiego, żąda ący zamknięcia sklepów 
miejskich'! przekazania akcji zaopatry
wania 'udności w produkty kooperaty
wom, upadł; przeszedł natomiast wniosek 
r. Rapackiego, ażeby poprzenosić sklepy 
w punkty miasta odpowiedniejsze (jakie 
i dlaczego, wnioskodawca nie wie), oraz 
ażeby zredukować personel sklepów i 
wydatki na utrzymanie personelu ogra
niczyć do 102 obrotu.

Zatwierdzono następnie sprawozda
nie kasowe Zarządu Miejskiego za czas 
od dnia 1 kwietnia 1918 do 31 n a rc a
19I9 r ,  poczem w trakcie obrad nad 
podwyższeniem subsydjum roczna#« dla 
Łódzkiej Ogniowej Straży Ochotniczej, 
wskutek zakwestionowania qu a rim  przez 
r. Hełmana, przed godz. 10 posiedzenie 
zostało zamknięte.

a
P od zięk ow an ie .

Szanowny Panie Redaktorce 1
Prosimy uprzejmie o umieazezenie 

w Pańskiem poczytnem p'*mie ssrdecz* 
nogo podziękowania Szanownym Panom 
Doktorom Dębskiemu i M»tt«laztacdtowi 
za przysłanie paczek.

Żołnierze Łoddanta
4 komp. 1 pp. Syberyjskiej Brygady.

Kalendarzyk.
Ludmiły
Franciszek

D złi 
Jutro
Wschód słońca, 
Zachód „

5 m. 37
6 m. 12

Wschód księżyca 10 rn. 16 
Zachód .  7 m. 42

Ze Zolnzltótt I Siownzyszei.
j Z a b r a n i«  m a ł a t r t a r  b aw ra tsk lab «

Dnia 20 września o godz. 3 po poł. 
w  sali Resursy Rzemieślniczej odbędzie 
się zebrania majstrów cechu kowal
skiego.

Z a b ra n i«  b. w f f i n i ó «  p o lity c z n y c h .
W  niedzielę, 15-go b. m., o godz. 

łO-ej przed południem, w lokalu P. P. S. 
(Piotrkowska 88) odbędzie się zebranie 
ozłonków Stowarzyszenia byłych więżr 
niów politycznych.

Teatr, muzyko I sztuka.
T « a t r  P o la k i.

Dzisiaj Teatr Miejski daje na ogólni 
żądanie wspaniały dramat nsrodowy S i  
Wyspiańskiego .Wyzwolenie".

Jutro, w piątek, dnia 17 po raz S-ty 
ostatnia nowość Z. Wójcickiej-Oiylewskie) 
„Jeszcze wczoiaj* v reżyser)» M. Srokow
skiego.

W sobotę o god*. 4 po południu dla 
młodzieży i o godz. 8 dla związków za
wodowych po cenach najniższych odegra
na będzie, poprzedzona konfrrencją wy
borną, pogodna krotochwila żołnierska S. 
Bogusła wskiego p. t. .Ocieka wojskowa".

W niedziele, dnia 19-go b. m. Teatr 
Miejski czynny będzie trzy razy: o godz.
12 w południe po cenach minimalnych
Il-gi Poranek dramatyczny .Wyspiański l 
Jego Teatr*—Cząść II. Prelegent Al. Zel
werowicz—recytacja ilustrująca panie: Du
nikowska, Wernisówna i panowie: Lesz- 
czyc, Nowakowski i Węgierko. O godz. 3 
po poł. po cenach popularnych .Opieka 
wojskowa", o godz. 8 wiecz. po raz 6 ty 
.Jeszcze wczoraj4.

We wtorek, dnia 21 premiera .Ko
chanka papierowego" z dyr. Zelwerowi
czem — kapitalnym interpretatorem Pana 
Hipolita—-garbarza.

P r ie d a ta w la n ia  pa o a n a a h  antjfconyeh-
Komipja Kulturalno-Oświatowa po

daje niniejszem dó wiadomości, że w 
sobotę po poł. i wieczorem, oraz w po
niedziałek bieżącego tygodnia daną bę
dzie „Opieka wojskowa* Bogusławskiego.

Ńa przedstawienia poniedziałkowe 
i sobotnio po poł. (dla młodzieży) zwra
cać należy bilety do piątku, zaś na 
przedstawienia ludowe do czwartku każ* 
aego tygodnia.

Bilety sprzedaje się tylko za po- 
średnictwina związków zawodowych. 0- 
soby pojedyncze otrzymywać takowa 
mogą tylko przy kasie teatru  od piątku 
każdego tygodnia.

Sakwy średnie proszone są o 
zgłoszenie się po odbiór biletów na 
przedstawienie sobotnie po poł. do Wydz. 
Szkolnictwa, Piramowicza 8 I p. w godz. 
od 8 r.—3 po poł.

L isty  d o  o d e b r a n ia .
W redakcji naszego pisma jest da 

odebrania świeża serja listów do nastę
pujących osób: M. Zybertańskiego, Fr. 
Lipińskiej, Tad. Kowalskiego. Br. Pudlaę
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Ha, Lud w. Lityńskiego, Jan« Głębockie* 
Bo, Marii Greewfeowe}, Jóa, Janickie], 
{¡eona Stuaio, Kat ŁuczakowoL Janiny 
Krtnclak, Ani Borowskiej. Hal. Rowirt- 
wiej, M. Falcmana. L. KurzynowakleJ,
H. Strzeleckiego, Zofjl Pavlali, Cec. 
Kaimiorskiel, Julji Kasprzak. Listo moż- 
ha odbierać codzleń w fiods. 0 — 7 
*Iecs.

Karasia L ł | l  a k a d a m la k łc } .___
Liga Akademioka Obrony Państw a 

»żywa niniejszym wszystkie maturzy- 
Itki do współudziału w kweście organi
zowanej w niedzielo, dnia 80 września, 
jgłaszaó sio należy do lokalu Ligi Aka- 
wmioklej, Przejazd 4—oodziennle w go- 
fzlnaoh między 6 a 7-ą od dnia 17 bm. 
począwszy.

Jednocześnie wzywamy wszystkie 
koletanki akademiczłd, aby w dniu 86 
km. całkowicie oddały się * do dyspozy- 
<|ji Ligi i zgłaszały się po informacje 
od dnia 20 bm. do 84 włącznie.

Obligacje p t iy o ik l  d ła g tto rm la* * « ] .
Min. skarbu Urząd Potyczki P ań

stwowej podaje do wiadomości, że z po
czątkiem października rb. rozpocznie siq 
Wymiana świadectw tymczasowyoh i>% 
długoterminowej Pożyoaki Państwowej 
Ba oryginalne obligacje tej pożyczki

wraz s  arkuszam i kuponowcmi, przy- 
ozem wymiana świadectw może siq od
bywać tylko w instytucjach, w których 
świadectwa zostały nabyte.

Życzący sobie podnieść procent za 
czas od 1 kwietnia do 1 października 
rb. przed otzymaniem obligacji, mogą 
to uczynić na mocy przedstawionego 
śwladeotwa tej instytuoji, która świa
dectwo wydało.

W fbuob  g r a n a tu .
(k) Henryk Augustyniak lot 11, 

zam. przy ul. Aleksandrowskie} 109 zna
lazł w polu ręczny nlewystrzelony gra
nat, który przyniósł do domu Ns 115 
przy te j ia  ulicy i rzucił na chodnik. 
Nastąpiła eksplozja przyczsm chłopiec 
uległ oderwaniu ręki i pokaleczeniu ca
łego ciała. Wezwany lekarz pogotowia 
przewiózł go do szpitala Poznańskich, 
gdzie wkrótce zmarł.

O stro in le  m muflą.
(k) Przy ul. Staro-Zarzewsklej 80, 

przy rozpalaniu ognia neftą zostały po
parzone: Anna Zdar kiewicz 1 jej 12-let- 
nia córka. Zawezwano pogotowie ra
tunkowe, które po nałoięniu im opa
trunku, przewiozło nieszczęśliwe do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej.

TELEGRAMY

GDAŃSK, 15 w rz e ś n ia  (PAT). 
Dziś o godzin ie  9 ran o  p rzyby ła  tu
* W a rsz a w y  spec ja lnym  p oc iąg iem  
polska d e le g a c ja  poko jow a w ra z  z 
ek sp e r ta m i i  pe rsone lem  pom ocni
czym. D e leg a c ji  . tow arzyszy  k ilku 
n as tu  koresponden tów  pism  w a r 
szaw sk ich  i z ag ra n iczn y c h .  D ele 
gac ję  po w ita l i  n a  dw orcu  tu te jszy m  
w ładzo  polsk ie  z g e n e ra ln y m  kom i

s a rz e m  B iesiadeck im , je g o  za s tę p cą  
Je ło w ick im , a d m ira łe m  B orow skim  
i  pu łkow nik iem  K ochańsk im  n a  czele. 
G łów na część de legao ji  w  liczbie 60 
osób odp łynę ła  w  g odz inach  popo
łu d n io w y c h  n a  t rz e c h  to rp ed o w cach  
do Rygi. Pozostali cz łonkow ie de
legacji ,  o raz  r e s z ta  ko responden tów  
w y jed z ie  do R ygi w  najb liższym  
czasie.

Zemsta niemiecka.
BYTOM, 15 września (PAT). „Polok“ 

katowicki donosi z Westfalii, źe na 
wielkim wiecu w H jrno niemcy uchwa
lili następującą rezolucję: .Domagamy 
się wypędzenia wszystkich agitatorów 
polskich i wszystkich przybyłych po re
wolucji emigrantów polskich, a w szcze
gólności tych, którzy po wojnie odje
chali do Po!sVi, a naatipnle wrócili z 
powrotem. Żądamy ostrej kontroli nad 
emigrantami polskimi. Żądamy obłoże
nia aresztem pieniędzy w bankach pol
skich l instytucjach os&czędnośclowycb 
obvwatell Polaków Jako zastawu za za-

Mistrz Paderewski mówi,
PARYŻ, 15 września. (PAT.) Havas
W czasie długiego wywiadu z ko

respondentem »Petit Journal“ oświad
czył Paderewski, i e  jeżeli pokój rosyj- 
sko*polski dojdzie do skutku, (o będzie 
to uznaniem sowietów^ ja vO faktycznego 
rządu, nigdy jednak jako rządu opartego 
na prawie.

Omawiając sprawę przyuczenia się 
Polski do małej ententy, Paderewski 
rzekł, że Polska wyciąga obie ręce do 
Rumunjf, nic jej nie dzieli od Serbji, 
Kroacji I Slowenji i chce zachować' 
dobre stosunki z Czechami. Dalej Pa* 
derewski sądzi, i e  m o ilw e;a  będzie 
nowe ugrupowanie państw, jednakie 
Polska nie przyłączy się do żadnego 
przymierza, którego zasadą nie byłaby 
wdzięczność, wierność i bezwzględna

zaufanie do Francji. Paderewski prag
nąłby doprowadzić do skutku taki u U id  
wo skowy pomiędzy Polską a Francją, 
jaki zawarty został pomiędzy Francją i 
Belgją.

AIX LES BAIMS, 15 wsześnia. (PAT.) 
Havas. W czasie wywiadu z korespon
dentem „Intrasisieant“ Paderews i o* 
świadczył, że Polska zaciągnęła wobec 
Francji święty dług wdzięczności. Gen. 
Wevgand przyczynił się do zwycięstwa. 
Paderewski uważa, że jest rzeczą słusz
ną, aby pokój był stały. Wobec te jo ,  
że isrtnieje ścisła porozumienie między 
bolszewikami a niemcami, Paderewski 
dodał, że Polska utrzymuje dobre sto
sunki z rosyjskimi petrjotami, między 
innymi z Wrcnglem.

PARYŻ, 15 września. (PAT.) Havas. 
•Revue dv>s deux monds" zamieszcza 
artykuł w którym między innemi powie
dziano: Francja może przyjaciołom 
swoim dawać radę w eprawie zacho
wania umiarkowania. W Polsce nie 
wątpią o bezinteresowności i wierności 
Francji.

Sprawa wschodnich granic Polski

jest jeszcze w zawieszeniu. W sprcwi 
tej należałoby obrać jakąś pośrednio 
drogę, któraby pogodziła sprzeczne in
teresy. Byłoby pożądanem, aby Polska 
zbliżyła się iok najbardziej do Czecho
słowacji i Rumunji. Leży to w interesie 
sojuszników bardziej niż tworzenie małej 
ententy.

PARYŻ, 15 września. (PAT.) Havas.

trzymane dobra niemieckie w Polsce. 
Żądamy usunięcia napisów polskich ze 
s.Jepów kupców Polaków; umieszczania 
w oknach wystawowych orzełków i na
pisów polskich; zakazu noszenia czapek
i odznak polskich; zaprowadzenia cen
zury dla gazet polskich.

Od rzędu oczekujemy zakazu wszy
stkich zeb.ań polskich a szczególnie , 
sokełów. Oczekujemy, że rząd wyda 
prawo zabraniające Polakom u rządzan ia  
pochodów i demonstracji. Nadto doma
gamy się jnk najenergiczniejszego zaka
zu otwierania nz<<ót polskich.

.Tem ps“ wyraża szczerą radość z po
wodu serdecznego i przyjacielskiego 
charakteru konferencji w A x les Bains. 
Jas t  ona początkiem pracy, którą na
leży prowadzić w przyszłości. Dziennik 
podkreśla zgodę między Francja, Anglją
i Włochami i dodaje, źe potrzebna jest 
też zgoda ze Stanami Zjednoczonemi. 
Omawiając sprawę zakończenia wojny 
.Tem ps“ uważa, i e  zawarcie pokoju 
polsko-litewskiego powinno się odbyć 
bez interwencji sowietów. W sprawie 
stosunku do sowietów dziennik po* 
chwała oświadczenie w Aix les Bains, 
które zabezpiecza zupełną swobodę 
dzitłania zarówno ^ ran c ji  jak i Wło
chom.

Gan. ih iiry s  opuszcza  Polskę.
PARYŻ, 15 września (PAT). H:vas. 

„Matin" donosi, źe gen. Henrya szef 
wojskowej misji francuskiej w Polsce 
prosił o pozwolenie powrotu do Francji 
w celu odpoczynku. Pozwolenie podob
no będzie udzielone niebawem, a miej
sce gen. Hsnrysa zajmie gen. Niesse 
obecny komendant 19 korpusu.

Podobno Wrangel nie poniósł klęski.
PARyZ, 15 sierpnia. (PAT.) Havas. 

S truv j minister spr. zagr. rządu połud
niowo-rosyjskiego zaprzecza wiadomoś
ciom rozszerzonym przez delegatów 
bolszewickich o rzekomej klęsce armji 
gen. Wrangla. Wojsko gen. Wrangla 
nietylko nie doznały żadnej klęski, lecz 
przeciwnie rozbiły dywizję czerwonej 
armji b orąc 6 tysięcy Jeńców do nie
woli.

W e n i e  w się  u s p r a v M ’wfa
i

PARYZ 15 września. (PAT). Haras.
W  liście wystosowanym do różnych 
przedstawicieli partji w parlamencie 
brytyjskim Kamieaiew stwierdza, że •-  
świadczenie Lloyd Georga złożone z e- 
kazji jego wyjazdu, oznacza zerwanio 
rokowań rosyjsko-aagielskieh i protestu
je przeciwko oskarżeniom, a zwłaszcza 
przeciwko zarzutowi nieustaanej pracy 
nad zerwaniem rokowań rosyjsko-angial- 
skich.

Po konferencji w Aix Iss B iins .
PARYZ 15 września. (PAT). Haras. 

Cała prasa pisze, że z dsklaraeji zamy
kającej konferencję w A ii lssBaina wy
nika, iż postąpiono znacznie na drodze * 
utrzymania serdecznych stosunków fran- 
cusko-włoskich. Wszystkie dzienniki 
podkreślają słowo „Przymierz*“ znajdu
jące się w deklaracji. Dzienaiki wyra
żają żal z powodu niedoiścia do skutku 
projektu wspólnej polityki sojuszników 
wobec sowietów.
M ała enfenta nie je s t  p rz e c ie  Włichsm.

PARYZ, 14 września. (PAT) Havas. 
„Matin" podaje, że w crasla swaj rozmo
wy z Take Janescu, M Uerand oświadczył, 
źe Francja wszelkiemi siłami będaie po
magała Rumunji. Rozmowa Jiaasca z Gio- 
littim trwała bardzo długo. Jaaesca zape
wniał, że mata enienta ma charakter wy
łącznie obronny i jest skierowaaa tylko 
przeciw dawnym wrogom, zwłaszcza prze
ciw Węgrom. Co do Aastrji, to wszystkie 
państwa, zawierające umowę, utrzymują z 
nią jaknajepsze stosunki.

o —

Endecja działa.
(Od własnego koresp JL

vVARSZAWA 15 września. Od pe
wnego ozasu prasa endecka i spółki par- 
tyjno-bankierskiej Smulski i Paderewski 
nie mogąc—wskutek ostrzejszej cenzury 
—napadać na Naczelne Dowództwo s ta 
ra się w opinji ogółu poderwać dobre 
im ię instytucyj, na których czele stoją 
ludzie nieprawomyślni, z punktu widze
nia tych pism.

Obecnie przedmiotem najzażartszej 
kampanji je s t szef biura prasowego Na
czelnego JJowództwa, znany lite ra t kpt. 
J. Kaden-T3androwski, którem u „Kurjer 
W aiszawski" i „Gazeta W arszaw ska“ 
zarzucają, że w sposób niewłaściwy ma
nipulował funduszami, przeznaczoncmi 
na propagandę w wojsku.

Odnośne artykuły upstrzone są  cy
frami, mającemi im nadawać pozór źródło
wych informacyj. Stwierdzić jednak 
należy, że cyfry podane są fałszywe i 
zrobione je s t to colowo, gdyż źródło, 
skąd wspomniane pisma czerpały swo 
informuje posiadało cyfry prawdziwe. 
Źródłem tem je s t Komisja Rewizyjna, 
którą mianował .prawem kaduka bez po 
rozumienia z prezydjum  Sejmowej Ko
misji wojskowej, do którei atrybucje te 
należą, marszałek Sejmu Trąmpczyński. 
Powołał on posła Swidę i jakiegoś pana 
Cichockiego, którzy zaopatrzeni w upo
ważnienie gen.. W roczyńskiego, dokonal[

Przesilenie  rządowe w Czechach.
PRAGA 15 września. (PAT). — 

Ra"djo. Na posiedzeniu W ydziału W y
konawczego partji socjalno dem okratycz
nej prezydent ministrów Tusar oświad
czył, że wskutek rozdwojenia w 'łon ie  
koalicji rządowej i partji socjalno-demo- 
kratycznej, nie mając poparcia większo
ści zamierza wraz z m inistram i socjal- 
no-demokratycznymi podać się do dy
misji.

Podobno będzie utworzony gabinet 
urzędniczy pod przewodnictwem Jana 
Czernego, obecnego prezydenta adm ini
stracji na Morawach. »W gabinecie po
zostaliby Benesz, Englisz i Hotoder. 
Prezydent Masaryk powołał do siebie na 
jutro kilku dotychczasowych ministrów 
na konferencję.

. Robotnicy angielscy nie chcą rządów 
sowieckich.

LONDYN 15 września. (PAT). — 
Reuter, aom itet W ykonawczy partji 
robotniczej odrzucił prośbę o przyjęcie 
nowej partji komunistycznej, która o- 
świadczyła się za systemem rad  dykta
turą prołetarjatu tj. za przyłączeniem 
się do trzeciej międzynarodówki.

rewizji ksiąg i kasy w Biurze prasowsm 
Naczelnego Dowództwa. ^

W „Kurjerze Warszawskim“ ogło
szono, że Biuro to nie może Bię wylegi
tymować z przeszło 14 miljonów mk. na 
cele propagandy w ciągu m. lipca. We
dług Ksiąg Biura Prasowego w ciągu 

,tego czasu wydano na cele propagandy 
zaledwio 3 milj. mk. Z tego jeaną trze
cią pochłonęły sumy, wypłacone wydaw
com pism endeckich za dostarczono eg
zemplarze.

Również inne dane, zawarte w ar- 
tykułaoh „Kurjera Warszawskiego“ i 
.Gazety Warszawskiej“ są z gruntu fał
szywe i  tendencyjne. Tem samem upa
da cała budowa oskarżeń i inwektyw, 
miotanych pod adresem kpt. Bandrow- 
skiego.

W całej tej aferze smutną rolę o- 
degrał b. zastępca szefa sztabu generał-* 
nego gen. Kuliński, którego zdaniem, o- 
beigi miotane pod adresem Naczelnego 
Wodza przez „Rzeczpospolitą" nie są z 
punktu widzenia wojskowego zdrożne, 
że zatem „Rzeczpospolita“ powinna być 
rozpowszechniana wśród wojska.

Dziś o g. 8 w. zo s ta l i . wezwani do 
Belwederu szef sztabu gen. Rozwadow
ski, naczelnik kontroli gen. Wroczyński
i szef Biura Prasowego Naczelnego Do
wództwa J. Kaden Bandrowski.

0  kontrolę związków zawsdawjfcii 
nad fabrykami.

RZYM, 15 w rz e ś n ia  (PAT). —  
H avas .  D ziennik i, o m a w ia ją c  s y tu a 
cję  społeczną, o św iad cza ją ,  i e  chodzi
o p rzep ro w ad zen ie  zasady  kontro li 
s y n d y k a tó w  robo tn iczych  n a d  ia b ry -  
kam i. R o k o w an ia  m iędzy  robo tn i
kam i, a  w ła śc ic ie la m i fab ry k  b ęd ą  
do tyczy ły  teg o  punk tu .

D«a zjazdy socjalistyczne na Górnym 
Śląsku.

BYTOM 15 września. (PAT). W 
ubiegłą niedzielę odbyły się na G. Ślą
sku dwa zjazdy górnośląskich niemiec
kich socjalistów: W Zabrzu tak zwa
nych socjalistów większości, którzy u- 
chwalili walczyć wszelkimi środkami 
przeciwko odłączeniu G. Śląska od Nie
miec, a w Gliwicach socjalistów nieza
leżnych.

Mimo niedawnych ponurych rowe- 
lacji Ditmanna, o rozpaczliwych stosun
kach robotniczych w bolszewickiej Ro
sji, zjazd gliwicki oświadczył się tśb rzy .
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tnlą większością głosów za przystąpie
niem do trzeciej międzynarodówki z sie
dzibą w Moskwie.

Według wiarogodnych informacji 
w zjeżdzie gliwickim brały także udział 
pou fn ie  delogaeje sowietów rosyjskich i 
Komunistów z Zagłębia Dąbrowskiego.

Sórrij Śląsk z jsk a  su  połączeniu 
z Polską. -

BITOM, 15 wzeinla. (PAT ) Ekono
mista Emłl Caspari samleścił w gazecie 
robotniczej, wychodzącej w Katowicach, 
artykuł pod tytułem „Górnośląski wiotki 
przemysł żelazny a plebiscyt*. Podnosi 
cn wielkie znaczenie tego przemysłu i 
Jego produkcji, która wzrosła w ostat
nich czasach o 836.831,867 mk. Prze
mysł ten zatrudnia około 50 tysięcy ro 
botników, a wliczając ich rodziny jest 
on ¿rodłem do życia dla 200 tysięcy 
osób. Mówiąc o przyszłym plebiscycie 
autor podaje treść tajnego memorjału 
Izby handlowej dla obwodu rejencjl 
opolskiej przy współdziałaniu górno
śląskiego stowarzyszenia górniczo-hut
niczego, według którego, ze względu 
nato, żo w Polsce znajdują się wielkie 
złoża żelazniaka gliniastego rozwój wiel
kiego przemysłu na Górnym Śląsku 
byłby zapewnio >y, gdyby Śląsk został 
przyłączonym do Polski. ,

Znowu slrajlc robotników gdnnskich.
CDANSK, 15 września (PAT). — 

Wczoraj przed południem robotnicy por
towi zajęci wyładowywaniem amunicji 
dia Polski zastrajkowali, domagając się 
zapłaty zamiast jak dotąd 60 po 100 mk. 
n:emleckich dziennie. Komisja polska 
n'c chcąc dopuścić do przerwy wyłado
wywania za; roponow«ła robotnikom 80 
m p r z y  równoczesnym zmniejszeniu 
dn a roboczego do 6 godzin. Po 6 go
dzinach miała rozpocząć pracę dfuga 
partja robotników. Robotnicy na tę pro
pozycję nis zgodzili się. W sprawia te] 
zwrócono się do zastępcy sir Towera,
Eułkownik'\ S tru tt ' ,  który zagroził ro- 

oto ikom , że  o ile w najbliższych go

dzinach nie przystąpią do pracy, poleci '
wyładowywanie amunicji wojskom koa
licyjnym-

W państwie litewskiem.
BIATySTOK, 15 września (PAT). — 

Dziennik żołnierski .F ron t"  podaje: W 
ostatnich dniach przeszło przez granicę 
pod Wierzbołówką kilka tysięcy boi*2** 
wików- Rząd litewski toleruje to  mimo 
fabunków tych band. Oddziały litew
skie, cofając >łą rabują przedewszyst- 
kiem ludność polską, niszcząc przytem 
kościoły. Rząd litewski ogłosił mobili
zację siedmiu roczników, która . idzie 
bardzo słabo.

Iżtwlni koncentrując wojsko w re
jonie Ssjn liczyli na to, że Polacy wy
czulą słabą obsadę odcinka północnego
i będą się starali prowadzić akcję w 
kierunku na Kalwarję. Wojska grupo
wane w rejonie Sejn miałyby wtedy za 
zadanie odciąć wojska polskie od pod
stawy operacyjne] i zniszczyć je. Plan 
ten przygotowany byt przez domoro« 
slych strategów i wskutek tego scalił 
się na panewce.

Zatarg Litwy z Łotwą.
KOPENHAGA 14 września. (PAT) 

WBK donosi: „Berlingskie Tidende* do
wiaduje się z Kowna, że masowe wy
dalanie obywateli łotewskich z Litwy 
doprowadziło do togo, żo łotewski min. 
spraw zagr. wystosował notę do rządu 
litewskiego, w któroj domaga się na
tychmiastowego zawarcia porozumienia 
regulującego wzajemno prawa obywateli 
łotowskich i litewskich w obu pań
stwach.

Po pogromach żydów przez  Ukraińców.
WARSZAWA, 15 września (PAT). — 

Oddział prasowy min. spr. zajr. ukraiń
skiej republiki ludowe] w Tarnowie ko
munikuje: Ze względu na rozszerzane w 
prasie wiadomości o ekscesach pojedyn
czych oddziałów armji ukraińskiej Rada 
ministrów poleciła dowództwu armji 
dołożyć wszystkich starań, aby nie do

puścić do powtórzenia aią podobnych 
wypadków, o ras  sprawę zbadać, a  win
nych Jak najsurowiej ukarać.

Ofensywa Ssrbska « Albanii.
KOENIQSWUSTERHAUSEN, 15-go 

września (Pat). Radfo. Według doniesie
nia Havasa z Sari Serbowie prowadzą 
w dalszym ciągu ofensywę w Aibanji. 
Zajęli oni Sangir w kierunku Tirana.

Niemcy uznają tylko rząd  sowietów,
BERLIN 14 września (tel. własny). 

„Berliner Tageblatt" donosi: Minister

do Rosji Niemoy przestrzegają ścisłej 
neutralności. Niemcy—mówił—nie wtrą
cają się do spraw wewnętrznych Rosji, 
aby nie usposobić przociw sobie narodu 
rosyjskiego. Z tego względu Niemcy 
powstrzymywały się od nawiązania sto
sunków z gon. Wranglem i Ukrainą. 
Francja uznała gen. Wrangla i zakomu
nikowała o tem Niemcom. Notę odno
śną Niemcy przyjęły do wiadomości, 
lecz nie poszły za tym przykładom. Ża
dna władzn, znajdująca się w stanie 
wojny z Rosją sowiecką nie może liczyć 
na pomoc Niemiec. Punktem wyjścia 
polityki niemieckiej jost, iż rząd sowie
cki ma w chwili obocnej faktyczną wła
dzę w swojom ręku i wobec tego dla 
Niemiec stanowi rząd Rosji".

Ze stolicy i z kraju
Zwolnienie nauczycieli z wojska.

WARSZAWA, 15 września (PAT).-  
Minister spraw wojskowych wydał roz
kaz uwolnienia z wojska nauczycieli nie
zdolnych do słufcby frontowe]. Rozkaz 
ten nie dotyczy oficerów. Również, a le  
w drodze imiennej reklamacji mogą być

zwolnieni z wo aka nauczyciele, powo* 
tani do służby frontowej.

Złote i s re b rn e  monety na potrzeby 
p ió s tw a .

WARSZAWA, 15 września (PA T ).-  
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa na
bywa monety złote i srebrne obecnie pa 
następujących cenach. Za Jednego rubli 
w złocie 93 marki, aa Jednego rubla » 
srebrze 60 marek, za jednego rubla bi* 
łonem w srebrzą 12 marek. Marki nie* 
mieckle w złocie 43 i pół, w  srebrze 10
i pół, korony austriackie w złocie 37, 
w srebrze 13 i pół, franki francuskie w 
złocie 35, w srebrze 13 i pół. Inne za" 
graniczne monety złote i srebrne n a b f  
wa Polska Krajowa Kasa Poiyczkows 
po cenie odpowiadającej ich wartości 
kruszcowej w stosunku do monet wyżej 
przytoczonych.

Ofiary.
Idzikowski na armie ochotniczą rak. 6,000. 
Zebrana ma weselu a państwa Frejlch, n* 

srają ochotniczą gen. Hallera mk. 1000.
Robotnicy fabryki Wcinbatgera I S-ki, »* 

Czerwony Krzyż. mk. 2496 I. 56:
Rabalski Maksymilian na Inwalidów wojen

nych rak. 496.
Kino ¿Nowości* na armji ochotniczą mk. 108» 
Anioszklewlcz aa armję ochotniczą mk. 2u0. 
Buczyński na Czerwony Krzyż rak. 5. 
Przeidzlcckl Władysław na żołnierza poi* 

«kiego mk. 500.
Bezimienni«, za przsezytanle dodatku nad- 

iwyczajnego wydanego przez ,Pr»cę*—na żołnie* 
rza yols*tego mk. 40.

¿‘liszka Wiadysłąw na żołnierza polskiej*
mk. A,

L E. na żołnierza poisklogo mk, 5. 
Bezlmlonnla na Czerwony Krzy* mk. 403. 
Czapliński na Czerwony Krzy* mk. 50, 
Czapliński na armję ochotniczy mk. 50. 
Tomiak Franciszek na skarb naród. mk. 100,

Kupujcie PoźyczKg Odrodzenia 

W szysto dla armji!

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Stosownie do wezwania Pana Ministra 8praw 
Wojskowych K. Sosnkowskiego,

Łódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza
przyjmuje zapisy i wpłaty na zakup paczek z arty
kułami pierwszej potrzeby, jako»

Biuro Łódzkiej Miejscowej Rady Opiekuńczej 
przy ul. Przejazd 4, I p. otwarte codziennie, za wy
jątkiem dni świątecznych, od godz. 4 —6 popołudniu.

Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy

w ŁODZI, A l .  K oćcluczki Kr. 9 ,

m a do um ieszczen ia  robo tn ików  i robo tn ice  
fabryczne  w sze lk ich  spec ja lnośc i

R obotników  ro ln ych
Słu żb y  d o m o w ą ,

M łod ocianych  fiiSSSU- 
( P p a c o w n ik ó w  L0.?.“ “ 1“*“1

POŚREDN ICTW O  BEZPŁATNE. 

Godziny b iu row e od 8 i pół do 3 i  pół.

— lr

ŁÓDŹ,

Przełazu 8.

Drukarnia Akcydensowa

„PRACA”  Ł Ó D Ź ,

Przejazd 8-

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA R O B O T Y  D RUKARSKIE 
n, p, RA CH U N K I. B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KWITAR- 
JU S Z E ,  KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A FISZE , PR O 

G RAM Y  i t .  p.

DLA STOW ARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNIZCYCH
ZNACZNE USTĘPSTW O.

Oałoszenia drobne. "Djałkowskl Wincenty zacnbił
— —---------------------------------------- - karlę węglowa, wydana w

— n>_i

D r .  tned.

J A .  Orłowska- 
Widemanowa
s p e c j a l i s t k a  c h o r ó b  

w e w n ę t r z n y c h
ordyn. od 3— 5 po poł.

R a d w a ń s k a  7 ,  m .  I I .

A Tl febl; różne dębowe, sprze- 
• dam tanio, S enkkwicza 

59. m. 21, oficyna I I  wejście, 
pierwsze piętro na prawo.
Al M a M a rółne. ortt* b|-i i i U l u  jar{j do sprzeda
nia, Przefdzieckl, ul. Piotrkowska 
J* 103. ____________ 3'87»-10
A ą  | Harcerki, harcerzc I i 

. -*»-• mtodzleł! Nadeszła spe
cjalnie dla was piękna, mięfca, 
szeroka, szara flancła na zimowa 
bluzy 1 aat na czsrna na fartuchy 
szkolne. Tanie] niż wsz’dzlo bo 
w mieszkania prywatnem, KiUA- 
■kiego 40, m. 10, (Widzewska),
front, 11 p. _________2921—10
T)łasz3iylc Jan 7agublł paezpoit 
** robyjukl, wydany w am. Ln-

m*glstracie. ECCÏ

ćmlerz. 3054—U

*2PJ5< f l f f l  1 1  Chłopiec S Ä
H  ■  £  poiła?, G moazjum B.

również s ta r *  zi-by i z ło t a
kupn]ę i pf.cę drołej nu  

wszędzie, tylko na ul. Konttarty- 
nowskiej W 20, lewa oficyna, 

partir. NADRYCZNY.
-  P.oszę tlę przekonać. —

rckomen- 
lotrzebny

posłng, G meazjum 6. Brauna, 
Drielna 67b.____________8076 —8
D o 7 A r p n  (etrói), obeznany
l / u z u r t u  z centraln. ogrze
waniem i Bołorcm, potrzebny w 
gimnazjum B. Brauna, Dzielna 

57b. 3077.8

Br. Chylewski, QióVi*
Choroby wewnętrzne kobiece, 
przyjmnle od 8—9 I od 5—7.

rj.ibczyński Kacper zagub ł pasz- 
”  port niemiecki, wydany w 
Ło i»!.___________ 3071—3

0rhzka Franciszek zsgubi! pasz
port rosyjski I książeczkę v oj- 

tltow.i. -wydnnĄ w Łodzi. .*10>8-8 
Takóbowicz Fryda. zagnblla tym- 

** czasowy dowód osobisty, wy- 
dany w Łodzi. 8082—8
T/odołek Franciszek zagubił 

tymczasowy dowód osobisty, 
wydany w Łodzi, oraz kartę o- 
dfoczenlR, wydaną przez P. K. U. 
dnia 10. III—20 r. w Kaliszu.
IZupul? utywane meble, garde- 
kV rob?( bieliznę, futra, dywa

ny, maszyny de szyci*, płacę na)- 
■wyisie ceny. Weinrelch, uL B»- 
nedysta 19. front sklep. 2940—30

Kto chce kupić, sprzedać: dom 
wille, majvek slemskil t. p. 

Niech cl<} zgłosi: Dom Komisowy, 
Taszyckl. Piotrkowska K 90. Re* 
est^Hcja bezpłatna B033—1
TTopyta (formy) szewek Ie 80 mk. 

prawidła 350 rak., Slenklewi-
eza f*  25.______________ 2404-5
tfTódzIk ¡Łukasz »Betimł p -r.- 

port polski, wydany •• T ■

potrzebujn czeladzi szewców do
reperacji Zla ona -Vi 40. 3058-3 

Dotrzebne Zdolne panny do pra- 
A cownl sucien, Wiodarczyko- 
woj. Piotrkowska 131, m. 6
_____________________ 8068-2

przybtąkał się pl.s bisly S*plc, 
Jest do odebrania, Przejazd 70
____________________ 3053—8

podracki WUchelm zagubił k»r- 
*  tę rejestracyjną, wydany w 
Łodzi._________________ TO52—8
PI ‘tn^Alr>i ¿^ ’'sprzedaniaJT l* lI l lH  Iv<l ło’id  dłu-
gcici, wiadomość Średnia M 69, 
Śzumlńskl. 3074-^

Potrzebny .«¡K»*»
Plf'trkow'Va 101.

8081-1

I )otrzuon;i pr^cuwntcii uo s<t>cta 
wojskowej bielizny, jak rów

nież zdolna krojczynl, tamźo łó
żeczko żelazne meblowe do sprze- 
dan » ul. Juljusza 20, m. 6.

_________________3050-3
widerek Roch zagnblł patzport 
nlemlackl, wydany w Łodzi.

.___________6073 -3
^Iloruń Jan zagubił paszport, wy- 

dany w gminie Witkituo, wieś 
2*lesle, powiat Łódski. 8072—3
^apędowska C/esława zagubiła 
'  ‘ rt niemiecki, wydany w
gm. R >1 m'i.’

g
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